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KURYER LITEWSKI
U> JVilnie w Piątek dnia i 9  Lipca v.ś .  1 8 2 9  Itokti,

W  t A b o s i o ś c i  K r a j ó w  ri.

San At- P e tersbu rg  dnia 1 i  lipca.
N a y ja ś n ik y sz y  C e sa r z  Jegomość ,  wczora w i ć -  

Sżorem, w  p o s i a n y m  staoie zdrowia,  raczył  p r z y -  
bydź do C a r s k ie g o - S /o /u .  (J . d. S. JP-)

— Przez dodatek do naywyżsźego rozkazti dzień* 
Śego z dnia 25 ozerwca , Wódz naczelny 2 giey Ar- 
*Ri, Jenerał Piechoty ; Jenerał-Adjlitant , Hrabia 
Dybicz,  mianowany Szefem półku czernihowskiego 
pieszego '(/i. I.)

   Przóz Nay wyższy TJkaż do Rządźącego Se-
fiatu, pod  dniem 25, c z er w ca ,  wy  dany  w  Kijowie,  
R z p l z c a  ob wo du  Bi a ło s tock iego ,  rangi  5tey  klassy.  
H r ab ia  W o łto w icz ; ze  w z g l ę d ó w  n a y w y ź s z y c h  na 
odznaczającą się s łn ibę ;  przez J e g o  CEsarsKlĄ W ir -  
toRość Oks arze  wiCzA zaświadczony,  n a y ł a9k aw ie y  
Wyniesiony  aa R z e c z y w i s t e g o  Radcę  Stanu.  (Ga S.)

_  Prz ez  N a y w y ż s z y  Ukaz do Rządzącego  Se-  
hatu  pod dnie m 1 l ipca,  w y d a n y  w t w i e r d z y  B ó-  
brUysku,  Je n er a ł  i t i l enjerów Opperthatin,  w  na­
grod ę  w z C ro w e y  $ n iezmordow&ney w gor l iwością  
dłt ig iey  i p oż yt ec zn ey  s łu żby  , został  w yn i es io n y  
na d o ś t b y h o ś ć  H r a b ie g o  C e s a r s Y w a  RoSsyysk iego ,  
i  po cho dz ące m  od n iego  p ot om st w e m .  (G.  S.)

—  Przez n ay w y ż sz y  ukaz J ego Cesarsriey  M o ­
ści  do K a p i t u ł y  O r d e r ó w ,  pod dniem t3 c z e r w ­
ca, po zaśw ladczeoiu J ego Gksarskiey W  ysokUsci
CkSaUZEWICZA, WłEŁKrĆGO XlĄŻRclA, KoflSTAKtEGO 
P a w ł o w i c z a ,o s ł u ż b i e  go r l iw o śc i ą  oznaczonćy,z.nay-  
di l jących się w  K a n c e l l a r y i  R z e c z y w i s t e g o  R a d ­
cy Ta yn eg o  Nowósilcowa.  R ad c y  K ol l eg i a l n i :  H ore-  
htud , Hoinzin  i  AleXiejew  , m y l a s k a w i e y  
U\ i a n o  w a n i :  d way p ie r w s i  K a w a l e r a m i  orderu  

fPłódzitnierZa Ociey klassy , a ostatni  .Kawale­
re m  o r d e r u  s. A n n y  2giejr klassy. (G.  S).

—* D. ) 0  c z e r w c a  odniesione zostało z w y c i ę z -  
tWo, nad Osmaneth. Baszą,  Sera sk ie re m  arzerum*  
skini  i pod d o w ó d z t w e m  Barona  Fridcriksa.  N i e ­
przyjac ie l  w zab i t ych  i ran iony ch  s trac i ł  do 3oo lu ­
dzi,  $ c h o r ą g w i  i i o o  w  jeńcach.  N iep rz yj ac i e l  miał  
w  tym p u n k c ie  1 ,2 0 0  p ie c h o t y  i 4o6  jazdy; Nasza  
Strata ca le  nieznaczna.  {D am y obszernieysztj wid- 
doniosą w IV. następujący™  A u r. F it.).

iiió riowey Ćerkwi Śobórney, pod imieniem Ś; 
Alexandra -  Newskiego. Ta wspaniała świątynia, 
pod względem piękności swojey architektury, je­
dna zpoiaiędzy naypierwszych gmachów w całey  
Nowey-Rossyi, robi teraz naypięknieyszą- ozdobę 
naszego miasta. Obrzęd ten był odprawiony przez 
Nayprzewielebnieyszego G abrys ia ,  Biskupa ekate- 
rynosławskiegojchersońskiego i tauryckiegó,w obe- 
cnośći władi tnifiyscowych, Szlachty i licznego w ier­
nych Zgromadzenia; Po poświęceniu i modłach o 
zachowanie dni N a y J a ś k i e y s z e g ó  G e s a r z A  J e g o m o *  
ś c i  i całey N a y G a ś n i e y s z e y  F a m i l i i ,  Przenay wiele-  
bnieyszy Biskup mszą ś; celebrował i potem rniaf 
stosowną do tey okoliczności mowę; tegoż dnia, był  
dany obiad przćz mieszkańców miasta w  sali zgro­
madzenia szlacheckiego. W ieczorem, nowa kate* 
dra i całe miasto było Uilluminowane, w  ogrodzid 
zaś publicznym grała muzyka woyskowa.

Periii, dnia i  czeriVbdi 
Żrtamieni ty w ęd ro w n ik  , pruski  rz ec zyw is t y  

hadca tayriy , Baro n  H um boldt , o d b y w a ją c y  p o ­
dróż po Rossyi  do tlra iu  i Tobolska , dnia 1 c z e r w ­
ca p r z y b y ł  do miasta P e rm u  i ty lk o  trzy g o d z i ­
ny  tu zab aw i ł .  W  czasie tym od w i e d z i ł  G u b e r -  
hatora C y w i l n e g o ,  a w e s p ó ł  z nitn, p o m im o  k r ó t ­
kości  czasu,  tijęty c i ek aw oś c ią  widzenia zak ładów,
W t u t e y s z y r i l  oddalortynl zr iaydujących się kraju, 0 -
g ląda ł  zamek w ię ź n i ó w ,  zb u do w an y  pr zy  n im ła-  
fcaret i córkiewj  jeden Z d o m ów  w y c h o w a n i a ,  s z k o ­
łę  dziec:  s ł u ż ą c y c h  k a n c e l l a r y y n y ć h  , i k o m e n d ę  
pożarną;  potem zaś,- na Otaczającym część  miasta  
b ul w a r z e ,  zm ie r z y w s z y  w y so k o ś ć  P śriiiii w ź g l ę -  
derii K a z a n ia , udał  się w  dalszą drogę Z będącynl  
przy sobie  orszakiem.  (G.S).

S ym fero p o l dnia 6 czerxvCa.
(JoOtnal de St. Peterśbourg).  . .

V Hiiia 3 t craźm miesiąca o d by ło  się postVi^cS*

Odessa dnia 3 lipc.d.
(Journal d ’Odessa.).

linia i lipca, odprawiono w tutejszym Sd- 
Porze Przemienienia Pańskiegd nabożeństwo, z o* 
koliczności dnia uroćzystegłi Narodzin N a y j a s n i e y - -  
s z e y  C b 3AR2 o w e t  J e I t m o ś c i  A l e x a n d r y  F e o d o r o w n y  
i zdobycia twierdzy tureckiey S ylis try i ,  na któ-  
róm znsydowali się i P. Ndworossyyski i Bessa- 
rabski Jenerał-Grubemator j P. Naczelnik miasta 
Otfessy", w iele  obywateli^ tudzież urzędnicy way-  
skowi i cywilni; Przed zaczęciem nabożeństwa, pd 
przeczytaniu doniesienia o zdobyciu S ylis try i,  Pro-  
tojerey Soboru, Piotr Kuriicki^ miał krótką mowę  
O powodzeniach oręża Rpssyyskiego.

— W  dniach 2 6  i 2 7  przeszłego CżÓrwcS, w  
obecności J W; Naczelnika miasta, odbywał się w  
tuteyszey szkole mieskiey panien publiczny exa* 
men ze wszystkich przedmiotów, wykładanych w  
tym żakładzio. Przeż cały czas exarainowahiój 
były wystawiane rystinki, wzory ortograficznego 
pisania i różne roboty ręćzne uczennic, z których, 
wiele zasłużyło na szczególną od gości pochwałę; 
Szkoła ta kosztuje miastu 65oo rub. na rok , jt 
edukuje się w hiey bezpłatnie do ido patiień. U* 
Sżennice , które się odzńaćzyły postępem w ńau* 
kach i róbotach ręcznych, są: N adzie ja  B irsako -  
ivna, Miłość B roniczeivnd, A lex a n d ra  Bietoszdpkte  
noivna, IVastazia K isłowna , Eudoxia  P iec zeniewnd\ 
IHarya Kusznyreivna, T a t/ana  Eukaszetviczeivna, 
M a r y a  Kluczykownu , M a r y a  Kozłowska, K a t a - 
rzyn a  Pukała, K a ta rz y n a  K uczetewna, K a tarzy - ,  
n a  JSowikdivna, AleXandr a Androsoivna} H elen d  
S ik e ta r i , K a ta rzy n a  W r e t o i , W ia r a  Kunicka.  
W idząc porządek i dobre urządzenie tego zakła­
du naukowego, niepodobna nie oddać sprawiedli­
wości niezmordowanym trudotrt i gorliwości jego 
Dozorczyni P. B ern a r-d e -6 ra V e , takoż staraniom 
kuratorów: Protojereja Kunickiego  i kupca iszey  
gildy, P. Androsowai

— PrzestłBy niedzieli, dhia 5b czerWca, ptidczaś 
tsntrakttt Opery W ło szk a  w A lg ierze ,  słyszeliśmy  
pierwszy raz niedawno przybyłego tii pierwśzegd 
k la rn ec is tę  tuteyszego teatru* P. P il ip p in i . ' Sźtu* 
kaj z jaką władał on swoim instrumentem; dokła* 
dność i przyjemtiość jego granią zasłużyły, na pos 
wszechną pochwałę. Talent P. Filippinicgo  rzeczy* 
wiście godzien jest szozególnieyszego powaźeniai



— O b y w a te l  gu be rn i !  k i j o w s k i e j , P .  Pó ł -  
k o w o i k  P o n ia to w sk i, o f ia ro w a ł  d j  odeaskich szpi- 
t a l ó w  w o y s k o w y c h  35 p u d ó w  b u l i o n u  mięsnego,  
za co Zw ie rz chn ość  m a  sobie aa obowiązek  o św ia d ­
czyć  P .  P o n ia to w sk ie m u  przez naszą gaze tę  wdzię­
czność.

S o lika m sk  d n ia  i czerw ca .
W c z o r a ,  o godzinie 4 , i  po łudnia ,  po s łą tney  

n iepogodzie  nagle  po w st a ła  tu  od s t r o n y  poł u-  
dn i ow o-z ach odn ic y  mocna bu rz a  z n a d z w y c z a j n y m  
w i c h r e m ,  k tóra ,  lubo tylko,  10 m i n u t  t r w a ł a ,  z ro ­
b i ł a  atol i  dosyć  znaczną  szkodę. Ma c e r k w i  le-  
tn ie y  S oboru  S. T r ó y c y  z e rw a n ą  został-, po łowa 
d a c h u  żelaznego razem z ł a t a m i , i  zupe łn ie  po­
g ię tą ;  na p r a w y m  b r z e g u  wzdłuż  rz ek i  U so łk i o- 
ba l i ł o  t r zy  n iewie l k ie  domy,  a 17 uszkodzi ło tak,  
iż oie są w ię cey  zda tne  do m i e s z k a n i a ;  z 64 do­
m ó w  p o z r y w a n e  są dachy;  iv wie lu  wy b i t e  ok na  
i  po ł am ane  r a m y  , obalone p iece  i kominy ,  p o ła ­
m a n e  i r oz rzucone  p ło ty  t a r c ic o w e  i plecione.  U -  
n ie s ione  z da ch ó w  k r o k w i e  i dsski ,  z k t ó r y c h  i n ­
n e  n a d z w y c z a j n ą  w i a t r u  m oc ą  w r y t e  zostały do 
z iemi  g łęboko na 2 i więcey  a r s z y n y ,  pozabi jało 
znaczną  ilość byd ła  domowego i p t a s i m ,  Ale 
j j aywiększą  szkodę ponios ły  tu p r y w a t n e  warze ln ie  
soli ,  gdzie ze wsz ys tk ich  9 warze ln i ,  l o i & b a r ó w  
i  i n n y c h  zabu dowań  f a b ry c z n y ch ,  z erwane  zosta­
ł y  dachy  , naruszone i popsute  wszystkie  m a c h i ­
n y ,  k l a tk i  i r y n n y ,  takoż uszkodzone na.vet  ma ­
szty r u r  spuszczających  roso ł  solny.  Pon ieważ  
w  ty m że  czasie o d b y w a ł o  się zu pe łn e  warzen ie ,  
ł a cno  prze to  mógłby  w y b u c h n ą ć  pożar ,  od k tó r e ­
go,  p r z y  tak  m o c n y m  wie trze,  nie ty l ko  zak łady  
te ,  lecz i wszys tk ie  zabudowania  o b y w a te l s k ie  by- 1 
ł y b y  w  popió ł  obrócone .  Pr zez  roz t ro pne  ś rodki  
P .  Horod ni czeg o  i czynność  zgromadzonego ludu 
i  r o b o tn ik ó w ,  ogień pod  k o t ł a m i  solowarzelnemi  
b y ł  p r z y t ł u m i o n y  i całe  n ie bezpieczeńs two od ­
w ró cone .  Szkód? ,  p rzez  tę b u r z ę  zrządzona,  r o z ­
c iąga  się więcey ,  jak do 5o,ooo rub l i ,  nie łącząc  u-r 
by tk u, j ak i  ponieść muszą solni p rze  my s inicy z p r z y ­
c z yny  p r z e r w a n i a  robo t  na f a b r y k a c h ,  k tó ry ch  
n a p r a w a  w y m a g a  w ię c e y  , jak dw ó c h  miesięcy.  
Szczęśc iem,  iż z ludzi  n i k t  nie zginą ł  i nie został 
ska leczony j ty lk o  jednego  z ko m en d y  in w a l id ów  
szeregowego niósł  w i c h e r  po z iemi p r a w i e  ua sto 
sążni.  __________

j ś s t r a c k a ń j  d n ia  22 c ze rw c a .
(z G a z e ty  H a n d lo w e y . )

W  ćzasie te raźn ieyszey  żeglugi  p r zywóz  w y ­
r o b ó w  P e r s k i c h  do p o r t u  A s t r a c h a ń s k i e g o ,  oso­
b l i w i e  b a w e ł n i a n y c h  , z p rz yc zyn y  małego ich  p o ­
t r z e b o w a n ia  , s ta ł  się n a d e r  o g r a n i c z o n y m ,  gdyż 
między  koczującemi  tu narodami  pr zedewszys t -  
k i e m  u żyw ane  są w y r o b y  f a b r y k  ro ssęysk ich ;  d la­
tego  w ię c  t rzeba n a w e t  w n o s i ć ,  iż w dalszym 
czasie będą  przywożone  do nas z P e r s y ;  same ty lko 
na  wagę przeda jące  się towary .

J e d w a b i u  surowego  pr zyw ie z io no  tu więcey ,  
aniżel i  w la tach przeszłych:  d l a c z e g o  toż cena  je ­
go znacznie spadła.

W y w o ź  r . i ssyyskich w y r o b a w  i p r o d u k t ó w  
w  t e r a ź n ie j s zy m  takoż  ro ku  o d byw a  się n iemniey  
p o m y ś l n i e ,  jak p rz e d te m .  Dla przewożenia  ich do 
p o r to w  P e r s k i c h  ładuje  się t e r az  i 5 s ta t ków,  a do 
przys ta n i  M angi sM ickie y ,  ce lem wys łan ia  s tamtąd 
po C h iw y  4  ł a d u n k i  (raammsbi). G ł ó w n e m i  d o ł a ­
do w an ia  t o w a r a m i  są: nat ikin,  m i t k a l  (gatunek  m u-  
sz l inu) ,  c y c e ,  c h u s t k i ,  k i i s y k a  , t a s t a r , p łótno,  
zna le rye  bogate,  sukno,  juf t ,  s a w ry ,  c zugu n lany,  
osobl iwie  żelazo, k tór ego  u naszych1t a b r y k a n t ó w ,  
dla przes łania  do s tra c h a n ia , zamówiono k o n ­
t r a k t e m  do 5oo,ooo p u d ó w ,  z ty c h  i 5o,ooo już 
przywie z iono .  H a n d lu ją c y  tu A z j a c i e ,  zamówi­
w szy  go do P e rs y i  So,ooo p u d ó w ,  ws t r zym a l i  
się z w ys łan iem , czeka jąc t y l k o  p o w r o t u  stat­
k ó w  k u p ie c k ic h  , od brzegów p e r s k i c h  do p or tu  
naszego. Ce ny żelaza sztabowego w yr aźni e  się 
podnoszą , t ak  , że w B a k u  p łacą  już po 7 r u ­
b l i  p ud ;  i n n y c h  zaś tow aro w  ceny  zostają praw ie

bez żadney zm iany, podobnie, jak były w roku 
przesz łym.  #

T j f l i s , d n ia  10 cze rw ca . A
W e  c z w a r t e k ,  dnia 6 t. m. o d b y w a ł  się exa - '  

m e n  publ i czny  uczn iów pensyomi  sz lacheckiego 
w  Tyf l i s ie .  P ie rw sza  osnowa tego z ak ładu  była rzu ­
c o n e  rok u  llJpa , p rzez  rzeczywis t ego  ra dcę  s ta­
n u ,  K o w a lew sk ieg o , p ie rwszego  g ube rn a to ra  rós- 
syyskiego Gru zyi ;  szkoła,  o tworzon a  pod jego pie-.  
czą , b y ł a  na dw ie  k lassy podz ie lon a ,  w k t ó r y c h  
uczono czytan ia  i p i san ia  po r e s k u  i po gruzyys ku ,  
o raz g ł ó w n y c h  zasad obu tych języków,  p i e r w s z y c h  
a r y t m e t y k i  p r a w i d e ł ,  ka t e c h i z m u  sk r ó c o n e g o ;  
n a k o n i e c ,  h i s tory! ś w ię te y  i dz iejów p ow szech­
nyc h ,  takoż sposobem sk ró con ym .  W  rok u  i8o3, 
po  podb ię i u  p r o w i n c y i  C za rs  i B ie ło k a n u  , X i ą ż e  
C y c y a n o w  o t r z y m a ł  od C e s a r z a  Jegomości  u p o w a ­
żnien ie  do u żyw an ia  części p o d a t k u ,  jaki te p r o ­
w i n c j e  p łac i ły  jedveabiem , na u t r zym an ie  pen -  
syowu szlącheck iego w T y f l i s i e ,  n a t e y ź e  zasadzie,  
n i  j akiey są gyuinazya  gu b o rn iy  w e w n ę t r z n y c h ;  l i ­
czba uczniów była  tyuic*»s >--, i,< pos tanow ion a  do 
i 5. Te ra z  zak ład  ten l iczy ich 292, podz ie lonych  
na sześć k lass ;  uczą rol igi i  , l i i storyi  świę tey ,  
j ęzykó w:  rosayyskiego,  gruz.yyskiego i t a ta rsk iego ,  
a r y t m e t y k i ,  a l g e b r y ,  j eomet ry i  , t r y g o n o m e t i y  i, 
f o r t y f i k a c j i ,  geodezyi ,  a r c h i t e k t u r y  c y w i ln ey ,  h i -  
s to ry i  i geografi i  tak pow sz e ę h a e y ,  jako i rossyy- 
skiey.  (J. d. S . P.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
PT a r s z a w a  d n ia  20 lipca .

Dnia  w c z o ra js z eg o  p r z y b y ł  z P uł tu sk a  do fu* 
teyszey stol icy J W .  B i s k u p  P aw łow ski-, v .yje ri ia t  
zaś JVV. S z u s z e r y n , J e n e r a ł  wo ysk  Hossyyskicb ,  
i J W .  Je n e ra ł  J >zdy Ro&niecki.

Onegday  w yj echa ł  z tąd  JVV. J e n e r a ł  A r t y i -  
l e ry i  H r a b i a  H a u k c .

P  p. u s s T.
B  er  lin  d n ia  6 lipca .

(z Korrespondtnta Warsiawskiego.)
Donieś liśmy o uro czys ty m obchodzie  w ie lk ie ­

go dnia narodz in  N. Cesar /Ow e t  J e t m  isci, w AVm- 
souci. W i e c z o r e m  n» uś w ie tn ie n i e  tey uroczys to­
ści darto zabawę pod nazwanie m t/ro k  B ia le y  
R ó ż y .  Oto jest k r ó t k i  ry s  tey zabawy,  k t ó r e j  o- 
p i sem nape łn i one  są gazety ber fińskie-

Jeszcze przed wi eczo rem,  a n a w e t  z rana ,  w i e l ­
ka  część m ie szkańców  B e r l i n a  uda ła  się w  p o w o ­
zach ,  konnd,  lub  p i echotą  na mieysce przeznaczo­
ne. Zabawa podzielona b ył a  na t r z y  o d d z i a ł y , 
k t ó r y c h  p ie rw sz y  s ta nowi ł  K a r u z e l  na dz ie dz iń­
cu  nowego pa łacu ,  d rugi  a l iegoryczne  w id ow is ko  
na tamieyszem tea trze ; a t rz ec i  t an iec  w kos t iu ­
mach  ś redniego  wieku ,  w tak  t i azwaney  g r o l o w e y  
sali (Groten-Saal )  rzeczonego pałacu .  Do p ie rw sze ­
go oddz ia łu  naymiększa  część publ icznośc i  p r z y ­
puszczoną  była .  Dziedz iniec zan ikowy nov»ego p a ­
łacu  jak naypyszniey  by ł  na t e n  cel u rządzony.  
P o  obu s t r onac h  zamk u była ga le rya ,  ua b tó r o y  
s to pn iach  siedziały osoby za b i le tami ;  w e  ś r o d k u  
s ta ł  z ielony z lotemi f r e m l s m i  i białerpi p ió r a m i  
ozdobiony ba ldachim dla d w or u .  Zaraz  po 6 go­
dz in ie  p r z y b y ła  N. C e s a r z o w a  w to w a r z y s tw ie  
N.  Oyca ,  K r ó l a  Jm c i  i N N .  X iężn icz ek  k r w i  K r ó ­
le w s k i e j .  N at y ch m ia s t  w je c h a ł  K r ó l  h a l o w y  
( W a p p e n - K ó  iig) wraz  z dworna  he ro ld am i ,  > p r o ­
si ł  o puszczenie pew n ey  l iczby  ryce rzy .  Orszak  
ten  jechał  w nas tępuj ącym porządku  ; N a p r / ó d  
d w ó c h  he ro ld ó w  ( PP .  H e i s t r r  i Haese le r ) ,  po tem 
K r ó l  h e r b o w y  (Rotmis t rz  Moliere) ,  a za nim c h ó r  
t rębaczów.  D a le y  nas tępow al i  X ią żę ia  ze, swoje-  
rni r j c e r z u m i  i K on in sz em i ,  j^ko to: 1) Jego K r ó ­
le wiczowska Mo ść  Nas tępca  T r o n u .  2) J. K. M. 
X ią ż e  F r y d e r y k  Nide r landzki .  3) J .  K .  M .  X i ą ż e  
W i l h e l m  (Syn K r ó l a  Jrnci).  4) J .  K .  M .  Xią£e  
K aro l .  5 ) J .  K . M .  X i ą ż e  A l b r e c h t .  6) J.  K .  M- 
Xiąże  K a r o l  M e k l e m b u r s k i .  7) J .  K .  IV!. X i ą ź e  
F r y d e r y k  P ru s k i .  8) J.  K- M .  V'V ielki  Xią że  dz ie ­
dz iczny  M e k l e i n b u r s k o - S z " e r y ń s k i .  9) J .  K .  M* 
Xią ż e  A d a l b e r t .  10) JO.  X i ą ż e  W i l h e l m  B r a u a -



schweig Oels. Rycerze ub rani  byli  Żółto, czarno, 
zielono, białe,  zgoła we wszystkich kolorach na­
we t  złotym i s rebrnym.  Xiążę.ta objechali naprzód 
dwa razy cały plac i s a l u t o w a l i  N -  C e s a r z o w e t  J m c i  
i damom w których kolorach byli. Następnie Xiąźe 
K a ro l  M e k l e m b u r g i ,  mi .ł do N. C e s a e z o wky prze­
mowę w i* rszehi. Gdy N. C e s a r z o w a  udzieliła źą- 
dane pozwolenia ua wykonanie rycerskiey  zaba­
w y  a. bronią , dway Xiążęta,  przeznaczeni, na sę­
dziów (J. K.  M. Xm\l«s F ry d e r y k  Nider landzki i 
J .  K.  M. K a r d  Meklemhurski ) zsiedli z koni i 
zajęli swoje miesc*. Malcy K ró l  nerbow'uy v^ezwai 
synów K ró lew sk ich  J L  K K .  MM. Następcę 
T r o n u ,  Xięc ia  Wilhelma ' ,  Xięcia  Karola i  
Xięc ia  Albrechta  ; ci zdeyinowah naprzód ko­
pią pierścienie,  potem rzucali pociski do tarczy, 
nakoniec trafiali mieczem w drugi  pierścień i w 
głowę stojącą na ziemi. I V  ukończeniu tych za­
baw rycerze zsiedli z koni, każdy iiziąt swoję da­
mę i wystąpił  z nią przed N. C e s a r z o w ą  w celu 
odprowadzenia jey do Zamku.  Nim jeszcze NN.  
Państwo poopuszczali swe rmeyaca, dał  się s ły­
szeć odgłos muzyki  % chórem lewego skrzydła Zani­
ku. Gdy NN.  przybyły  do Zamku z.-częła się druga 
część tey uroczystości w salt widowisk.  Składa­
ła się ona z ruchomych  żyjących obrazów,  które 
s.ę. czai odzieysko wydały.  Malarz defcoracyyny 
P. Gropius urządzi! takowe podług rysunku P r o ­
fess ora jt nsc /e l  eg < budowniczego radcy P. 'Schin-  
kel. M u zy ta  byl* Królewskiego kapelmistrza P a ­
na Sohieder.  Nie widome duuny śpiewały  w i e r ­
sze na przemiany,  Kiedy się to działo, pokazał się 
r. wolna widok Ber l ina;  albgorycz.ne postacie p i l ­
now ały  przed obrazem stojącego krzaeu róży. N a­
stępnie zabrzmiał ch ó r  z pojeilyńczerni glosami na- 
przenatany. Nakoniec wyprowadzono C e s a r z o w ą  
z sali widowisk do sali bs lowey ,  gdzie 20 par 
młodych dam i mężczyzn w kostiumach ze ś rednie­
go wieku,  rozpoczęło kadryl,  po ukończeniu k t ó ­
rego nastąpiły jeszcze inne tańce, a w czasie ich 
N. C e s a r z o w a  dziękowała osobiście zwycięzcom 
w  popisach rycerskich .  Skreśl iwszy teu słaby rys 
c.iłey uroczystości namiętne jeszcze w ypa da ,  że 
(jak się pokazuje z obszernych opisów) jaśniało 
tam wszystko cokolwiek stolica Pruss ma naypy- 
sznieyszeg . — Przed występującym na karuzel  
Następcą Troi  u  P ru sk iego ,  niesiona była cho­
rągiew P.ińs lwą;  za nim dway  pazie nieśli ko­
pią i godła J.  K .  Mości. Daley postępowali  czte- 
r e y  r y c e rz e ,  (Hrabia B ran d e b u rg , Xiąże  Karol  
Solms , H r .  Nostitz i  dziedziczny H r .  Stollberg- 
W e rn ig e ro  ie. Kolor mh był  czarny, b iały i zło­
ty. Przed J .  K .  M. Xięciem F ryde r yk ie m  Ni ­
der landzkim , niesiono chorągiew n id e r l andzką ; 
za n im szło dwóch paziów z lancą i godłem,  po 
ni ch  cz terech rycerzy.  Przybrani  byl i  w kolor 
zielony i  złoty. Przed J .  K .  M. Xięcie<n W i l ­
helmem Pruskim,  niesiono chorągiew Brs . idebur-  
ską. Pomiędzy 4 ma rycerzami  składającymi  jego 
crszak, znaydował się Hr .  Małachowski.  Kolor  u- 
b ioru  o r ska ku. granatowy i różowy ze s rebrem.  
Przed J .  K .  M. Xięciem Karolem Pruskim,  n ie­
siono chorągiew SGaską. Kolor  ubioru orszaku 
złoty i czarny ze srebrem. Przed J. K. M.  Xię-  
ciem A ibre ćh tem p i u s k i m ,  niesiono chorągiew 
■Brandeburską. Kolor  ubioru biały i różowy ze 
Srebrem. Przed J. lv. M. Xięciem M ek lem b u r ­
skim Karolem, niesiono chorągiew Wędęńską.  K o ­
lo r  ubioru  granat  i kanaazyn ze złotem. Przed 
J .  K.  M.  Xięciem F ryde r yk ie m  Pruskim,  niesio­
no chorągiew Hohencol lerńską.  Kolor  ubioru czar­
n y  i biały ze s rebrem.  Przed J. K.  M. W .  X ię-  
c iem Meklembursko-Szweryńsfeim , niesiono cho­
rągiew Meklemburską .  Kolor  ubioru karmazyn i  
granat  ze złotem. Przed J. K. M. Xięciem A d a l ­
ber tem ,  niesiono chorągiew Nurnbe rsk ą .  Kolor  u- 
b ioru biały,  różowy i czarny ze złotem. Przed JO.  
•Xięciem W i lhe lm em  Bruuswicko-Oelskim , nie­
siono chorągiew Brunświcbą.  K o lo r  ubioru  różo- 
*Owy i biały ze złotem. Na babi pierwszy kadryl  
składały; Xżna W olkońska  z Panem Falwis,  Xię-  
^niczka Urussow z H ra b ią  K e l k r e u t h , Hrab ina  
Modena z Pauem l loder ,  Panna Mol tke  z Panem

Zedlitz. P rzyb rane był y  w kolor szkar ła tny z bia* 
łyra. Kadry l  drugi  miał kolor jasno-błęki tny z bia­
łym,  czwar ty biały i żółty z niebieskim, p iąty  r ó ­
żowy, mężczyźni karmazynowy z zielonym.

Odjechali ztąd : Rossyyski Jene ra ł  piechoty 
i Min ister Cesarskiego Dworu Xią£e W o lk o ń s k i  
do Petersburga.  Królewsko-Poiaki Marszałek  D w o­
ru  Hrabia  F red ro  do Oldenburga.

— Nayjaśnieyszy K ró l  Pruski raczył K ró le w -  
sko-Poiskiego Jenerała  piechoty FIrabiego P otoc­
kiego ozdobić orderem Orła czerwonego ley klassy.

— Cesarsko-Rossyyski  Jene ra ł  Essakow, w y ­
jechał ztąd do Warszawy.

—W y j e c h a ł  z luteyszey stolicy H ra b ia  Mo- 
den, W ie lk i  Łowczy Pańs twa Rossyvskiego.

— Przyby ł  tu Pan Bloden,  gabinetowy angiel­
ski goniec z Londynu.

A n g l i a .
Londyn dnia 6 lipca.

7  (z^Uasety Waraz*w«ki#y).
, . u P °Wazniemem tutejszego Posła Brezy- 

liyskiego, wydrukowano  tu  wiadomą mowę Cesarza 
D on Pedro, p rzy  zag jeniu obrad Izb Brezyl iy-  
sKich, z następuj, .c j nl przypiskiem:  „Z  m ow y J .  
O. Mości, o trzy nu ney pn.es fregatę N o rth -S ta a r, 
która przywiozła tu Lorda  Słrang ford , pozna na! 
^ P o r t u g a l s k i ,  jak go łudHli  c f ,  którzy t w ie r ­
dzili,  iż Oesaiz skłoni się do przełożeń Don M i­
gnęła. M y ,  z naszey s t r o n y , znając stałość tego 
Monarchy, me p o t r z e b u j m y  nowego uroczystego 
jey dowodu; cieszemy się, iż ten dowód jest wsadu 
czas dla okazania światu ,  iż J.  C. Mość jest w y .  
t rwały  01, i że nic stałości jego cha ra k te ru  zachwiać  
nie zdoła. Cesarz, jako dobry Monarcha,  prz yrze ­
ka poddanym swoirn nie przerywać spokcyaości  
Brezylii ,  i w tem mądrze działa :  bo spokoyność 
narodu powinna bydź pierwszem staraniem P a n u -  
iąsego; cłice użyć wszelkich inny ch  pomocniczych 
środków,  wprzód, niin zezwoli aa przerwanie po­
koju krajowego, a posiada takie środki,  k tóre  za­
pewniają mu osiągnienie jego celu. Nie podpada 
wątpl iwości ,  iż Cesarz jest getów użyć wszystkie­
go, dla posadzenia córki  swojey na tronie swych, 
przodków;  ma własne osobiste źródła pomocnicze; 
ma potężnych sprzymierzeńców,  do k tó ry ch  się u-  
dać może.”

Słychać,  iżp re ten śye  poddanych angielskich 
do Brezylii  mają bydź wkrótce  zaspokojone; lecą 
Cesarz Don P edro  mia ł  na ten cel przeznaczyć 
nie 4oo,ooo funtów szterlirigów (16 mi lionów zł.  
Pol.), jak z początku głoszono, ale tylko ioe,ooo 
funtów szter lingów (4 miliony zł. Pol.). Lis ty  z R io - 
Janeiro  pod d. 6 maja wystawiają nie bardzo po­
myślny stan skarbu Brezyliyskiego.  L ord  Ponson- 
by oświadczył w podanym rządowi  Brezyl iyskie-  
niu Ultimatum . ,względem pre tensyy poddanych A n ­
gielskich, iż, jeśli w przeciągu trzech dni w a r u n ­
ki  nie zostaną przyjęte,  w tym razie uzna potrze­
bę wydania rozkazu , aby użyto odwetu  wzglę­
dem okrętów Brezyliyskick.

F  b a n c  y  A l  
P a r y ż  dnia 8 lipca.
(1 (iasety Warizawtkiey).

W n o c y  z dnia 5 na 6 b. m. nadzwyczayny 
goniec przywiózł  tu z Petersburga  l isty do M i ­
nistra sp raw zagranicznych,  k tó ry  nazajutrz w y ­
p ra w i ł  dwóch gońców, jednego do W a rsza w y , o 
drugiego do JSeapoLu. Poseł  Cesarsko-Rossyylki  
w y p ra w i ł  także gońca do ISeapolu.

Dziennik K onstytucyonista  odwołuje dziś 
wiadomość o weyśuiu Pana Pasquier  do Ministe-  
ryurn,  i dodaje, ze wczora  wiadomość ta miała je­
szcze zasadę, lecz w krótkim czasie rzeczy nagle 
się odmieniły.  S łychać o nowem tirządzeaiu ł a n -  
darmeryi ,  k tórey brygady piesze mają bydź skas- 
sowane, a konne zmnieyszone.

Doktor  Pariset, k tó ry  się udał  do Egiptu i  
Syryi ,  dla czynienia po9trzeżeń nad morowem po­
wiet rzem , pisał  z B eiru t  w Syry i  pod dniem i 5

(3)



maja, iż p r z y b y w s z y  do K a i m  znalazł  t ameczny  
sta u zdrow ia  bardzo zaspokojający i n ieczyniący  
żadney  ob aw y  na  przysz łość .

H r a b i a  JYogent z ł am a ł  t a  n ie daw nó  nogę- 
Poja zd  X i ę ż n e y  B e r r y  zb l iżył  się za nadto  do k o ­
n ia ,  na k t ó r y m  j e o h a ł , k o ń  w sp ią ł  się i z r zuc i ł  
jeźdźóa w  tył.

L i s ty  z R z y m u  p o d  d n ie m  25 c zerwc a  d o ­
noszą  , iż r ząd  h isz pański  s ta ra się u  Pap ież a ,  o 
u po w ażni en i e  do p rzedan ia  d ó b r  d u o h o w n y c h  w 
H i sz p a n i i  za 2 m i l i on y  rea lów.

W  N o w y m - Y o r k u , w  A m e r y c e  pó łnocney;  
z d a r z y ł  się s t r aszny  p r z yp ade k ,  b ędą cy  sk u t k i e m  
n iepoję tego  n ieporządku.  S k ła d  p r o c h u  na f r e ­
gacie p a r o w e y  F a lto n , Zapalił  się* i s ta tek  ten  ż 
o k r o p n y m  h u k ie m  wy lec ia ł  ria powie t rze .  E x p l o -  
aya  b y ła  tak g w a ł t o w n a ,  iż razem w y r w a ł a  część 
z iemi,  gdzie f r ega ta  stała n a  k o t w i c y .  Zginę ło  
100 osób, na le żący ch  do  s łużby tego ok rę tu .  U r a ­
t o w a n o  ty lk o  29 r a n i o n y c h ; reszta zn ikn ę ła  w 
Chwi l i  w y b u c h n ie n i a ,  lu b  u tonę ła  w morzu.

Ś i  w  E c łr A 
S ztoko lm , d n ia  3 lipca .

K ró l  Jm ć  dał krzyż kommandorski o rde ru  
Gwiazdy północney przejeżdżającemu tędy Barono­
w i  B e e k e r e n , M inistrowi K ró la  Jm ci Niderlandz­
kiego przy  Dworze Cesarsko-Rossyyskim.

Słychać, iż uroczysta koronacya K ró iow ey  nd- 
ezey odpraw i się w końcu sierpnia.

M ała eskadra, złożona z 56 s tatków kanonief- 
sk ich  w ypłynęła  z K a r ls k r o n y  dla ćwiczenia się w 
obrotach m orskich (z  G az. W  i)

\ V  Ł o c h  Y;
(Journal de S t. Petersbourg.)

Na mocy upoważnienia papiezkiego, zgroma­
dzenie Jezuitów  miało się zebrać dnia 29 czerw ­
ca , w celu obrania Jenerała  tego zakonu * na 
mieysce X . F a r t i s , zmarłego pięć miesięcy te ­
m u. Ponieważ jest zwyczajem , iżby różne tego 
tow arzystw a p row ineye  zbierały się czyli naloźały 
do tey  elekcyi, trzeba więc było czasu do zebra­
n ia  się deputow anych , k tó ry ch  każda z nich po­
w in n a  wysłać; to właśnie jest przyczyną, i i  długi 
czasu przeciąg minął od śmierći X .  F o r tu  do m ia­
nowania jego następcy; *

N  i  e m c Y»
Ó d b rzeg ó w  M e n u  d n ia  y lip c a ;

Słychać, iż zaślubiny X ięzniczki L eu ch ten -  
bergskiey  z Cesarzem Brezyliyskim , odbędą się 
dnia  2 sierpnia, i że M argrabia  B a r b a c e n a  przy­
będzie w końcu bieżącego miesiąca d a .M o n a ch iu m . 
N ie potwierdza się wiadomość, jakoby młody X ią -  
2ę L euch tenbergsk i m iał towarzyszyć siostrze swo- 
jey do Brezylii .  (z G az. W .)

P o r t d ś a l i a .
L iz b o n a  d n ia  20 c ze rw ca .

W i a t r  rozproszył eskadrę, przeznaczoną p rze­
c iw  T e r c e ir z e ,  któ ra  ztąd dnia 16 b. m. w y p ły ­
nęła. Jeden z okrę tów  w róc ił  d. 18 b. tn. do tu tey- 
szego portu  dla napraw y. O innych  nie mamy je­
szcze wiadomości.

O k r ę t  R io -N a v e  ma  d n ia  26 b.  m. popłynąć 
z tąd do R io -J a n e ir o z  l i s tami  do Cesarza D o n  F ed ro ;  
(ż  Óai. W.) .

G  K E P Y A.
O d  g r a n ic  tu re c k ic h  d n ia  cze rw ca .

(* Pszczoły Północney.) _
M arszałek  Maison, p rzed  odjazdem swoim do 

F ra f tc y i ,  odwiedzał znakomitsze pod względem 
w oyskow ym  mieysca w Morei. Brygada, k tó ra  się 
tam została, rozłożona jest w twierdzach : M odo- 
nie, N a w a r y n ie  i P a t r a s , przyprowadzonych do

s tanu  z u p e ł n e j  obrony .  O prócz  180 f r S n ru z k ic h  
p o d - o f i e e r ó w  , p rzeznaczony ch  na nau czyc ie l i  r e -  
g u l a r n e y  a r m i i  g r e c k ie y  , pos łano do K a p a li-d t- 
R o m a n ia  4o a r t y l l e r z y s t ó w  i inżeniferów , dla n a ­
p r a w i e n i a  tey  tw ie rdzy .  K r ó l  f r a n c u z k i  p r z y rz e k ł  
pod obno F r a n c u z o m ;  k tó rzy  weszli  do s łużby g r e ­
c k ie y ,  po po w ro c ie  prz y ją ć  ich  do a rm i i  f r a n c u z -  
k ie y  w tyc hże  r a n g a c h  , j ak ie  miel i  oni służąc w  
g r e c k i e y ;

— W  gazecie,  GońcU W sc h o d n im , u w i a d a ­
miają* iż kapi t u l acya  poddania L e p a n tu  , p o t w i e r ­
dzona przez  P r e z y d e n t a ,  duia } 7t kwie tn ia*  p o d  
tą cwierdzą , została uskutecznioną .  Do oczyszcze­
nia tw ie rd z y  należało pr zys t ąp i ć  duia 4 t e razn ie y-  
szego maja* lecz uczęs tn ic two * k t ó r e  p e łn o m o ­
c n i c y  Rządt t  i a rm ia  okazali  ga rn izonowi  t i l rec-  
k iemU, sk łoni ło  Baszę i  Be jów  do poddania  cy ta -  
de l ł i  wo yskom  r e g u la rn y m ,  już dnia kwietn ia;  
T e r a z  powie tva  na uiey bandera  grecka ,  a 2oćl żo ł­
n ie rzy  woyska  regularnego ,  ptid wodzą półkOwni-  
ka  P ie r y } sk łada  jey garnizon.

T  U R C Y A.
O d g ra n ic  tu r e c k ic h , d n ia  j  % czerw cd .

(z Pszczoły północney).
Bośnii  i Se rw i i  panuje  spofeoyność.

—  M u z u ł m a n i  w K a i r z e , z rozkazu  lb r a h i -  
m a  B a s z y ,  pogol i l i  sobie b ro dy ;  Nie  inaczey ętol i  
zgodzil i  się na ten ś rodek*  u c h w a lo n y  przez u le ­
m ó w ,  jak  pod  w a t u n k i e m ,  iżby  ich brod y  b y ł y  
zachowane* a po śmierc i  położone z n im i  w grobie .

  Żaba  wne  są donies ienia  w o j s k o  we T u r k ó w :
w  gazecie K o r fu  w y d r u k o w a n o  nas tępuj ący  w y ­
ją tek  z l i stu W i e l k i e g o  W e z y r a  dó W e l i - B e ja  J» -  
nińskiego : N a y uk dcha ńsz y  s y n u ;  W e l i - B e ju !  Od 
samego przybyc ia  m e g o  do obozu Szu mlańskiego ,  
4o dni  t emu ,  jakem nieus tannie  z a y m o w a ł  się f o r ­
m o w a n ie m  a r m i i  i z am iar em  obeyrzeć  osobiście o- 
kol ice W a r n y  i brzegi .  W  t y m  ce lu* w y sz ed łe m  
z w oy sk iem  z i 5,oots ludzi  złozoneM i  n i espodzia­
nie n a po tk a łe m  wie lk i  k o rp u s  woyska  ro ssyyskie-  
go. W ś r ó d  uniesienia poszedłem n a p r z ó d ,  r z u c i ­
ł e m  się na n ic h  z w łaś c iwą  sobie,  jak ci  w iadoiną* 
pr z e c iw k o  n ieprzy jac ie la  odwagą ,  i po b i ł e m  i c h  nu 
g ło w ę  , t a k ,  iz an i  c ien ia  tey a r m i i  uia pozośtało;  
T r o f e a  naSze składają się Z 12 dział  w ie lk ic h ,  t y lu ż  
w i e l k i c h  p ro c h o w n io  i mnós twa  jeńców,  w l iczbie  
k t ó r y c h  znayduje  się wiele  o f ic e rów .  Re-« ta  w szy ­
scy zostali  w y c ię c i  te  sw oi m  J e n e r a ł e m .  W o y s k a  
moje  zabra l i  w ie lk ą  zdobycz b ron i  i po t r zeb  
w o y s k o w y c h .  U p e w n i a m  c iebie  , k o c h a n y  ( Y e t i '  
B e ju !  iż ani  ja, ani  k to i nny  z mego orszaku ,  n ie  
widz ia ł  n igdy  takiego k r w i  p r z e l e w u ;  ra d u y  się 
w pói n ie  ze m n ą  ! ”

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i ;
A n e g d o ta  w o ysko w a .

W  czasie o b lę ie a ia  tw i e r d z y  S y l is tr y i ,  dn ia  
22 przeszłego maja,  tsZy ba tal ion Sofiyskiego p ó ł k u  
p ie choty ,  z nayd ow a ł  się na l inii  p rz ed  tą  t w i e r ­
dzą; P r z e c i w  jedney  z naszych  ba te ryy* do same­
go l o ż a m e u t u , gdzie rozciągnior iy b y ł  ł a ń c u c h ,  
a niższe r ang i  zaymtfwaly się kończeniem c k o p o w ;  
w pad ła  g r an a ta  n ieprzyjaciel ska .  Szeregów y S o ł i y -  
skiego p ó ł k u  p iechoty  A n to ń o w , w idząc  ją jeszcze 
pa lącą  się* pod b ieg ł  do n i e y  i zaczął  z a s y p y w a ć  
ziemią* gdy tymczasem stojący b l izkó  niego szere­
gowy Siemion  Z a le to w  , n a ym ni ey  się nie oc iąga­
jąc , zalał  t ę g r ana tę  w o d ą ,  k tó r ą  m ia ł  p r z y  sobie 
w  manjerce .  Przez  tę c h w a l e b n ą  w sp om nio nycl i  
d w ó c h  w oj ow nik ów  p rz y to m n o ść  u m y sł u  i w a lec z­
n ą  odwagę  odw ró cone  zos ta ły zgubne  następs twa;  
ja k i e b y  koniecznie  w y n i k ł y  z p ęk ni ęc ia  gr an a ty .

Nacze ln ie dowodzący  2gą a r m i ą  , *a tak  o d ­
wa ż n y  czyn s z e re go w yc h  : A n io n o w a  i  Z a le to w a j  
nagrodz i ł  i ch  znakami  d y s t y n k c y i  o r d e r u  w oysko^ 
wegó.  {R . l i ) __________

Pozwoli/no drukować. Z  p o lecen ia  J W .  L itew sk iego  W ojennego  G u berna tora .
A n d r te y  K u ch a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r  i

w D ru k a rn i R e d a k c y i.

■ ■ ■ ' ■ <  ■ ^



DODATEK 1)0 GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO. N. 86.

W ilno dnia 1>) Lipcu

PrzedctŁ publiczna, 
i  0.1 Wileńskiego Gubernialnego Rządu.

Na zaspokojenie przysądzonego N a y w y z e y 
Konfirmow«ną dnia xg maja 1827 rokn Opinią 
Rady Państwa od Grafa Stanisława Tyszkie­
wicza, na rzecz obywateli Parczewskich, poszu­
kiwania g,ooo rnbli assyguacyynych , ten Rząd 
przeznaczył na przedaż z targu publicznego 
majątek tegoż Tyszkiewicza, Janowo, * trzema 
mieszkańcami, w Gubernii Wileńskiey, powie­
cie Rossieńskim położony , oceaiony Ajooo r u ­
bli srebrem przynoszący rocznego dochodu 3 o 
rubli s rebrem , i dla tego ninieyszem ogłasza 
się, aby życzący kupić takowy majątek przyby­
wali na targi na terminy w  dniach: 29, 5 o i 
3 1 tego lipca do tegoż Rządu.

Asscsor Szulc.
Sekretarz Jainont.
Naczelnik stołu Romuald Czarnocki.

i Od Mobilewskiey Magistratury Powsze- 
ohney Opieki przez umieysze ogłasza s ię , źe 
w  niey przedawać się będzie przez targ publi­
czny, nieruchomy majątek w powiecie Klimo - 
wiokim, obywatelki Eufrozyny Osmołowskiey, 
we wsi Gorkowiszcze 5o dusz włościańskich 
płci męzkiey , zapisanych w ostalniey rewizyi, 
7. ich majątkiem, gruntom i pańskiem zabudowa­
niem , oceniony podług locio -  letnicy intraty 
i 3 ,2 oo rubli, za nieopłacenie należącego Magi- 
stratnrze długu. Życzący zatćm dla kupienia 
jego zechcą się stawić do tey Magistratury na 
terminy dnia 29 i 5o października i duia 4 l i­
stopada tego roku. Sekretarz Hołyński.

O d p o w i e d ź .
X Nieszczęsny t r a f  poznajomieniu się mojego 

z  Xaw erym  Packiewiczem  , dania jem u plenipo- 
tencyi i zawarcia aktu małżeńskiego , który przez  
zdrady i podeyścia wyzuwając mnie z f  unduszów  
ziemnych w Twerskisy i Kałuzjdey Guberniach 
lezących , również sumrnownyćh 2 0 0 , 0 0 0  rubli 
assygn. za obligami mnie należnych, celem zby- 
tniey dążności jego na moją sytuacyą , daje mu  
powód czynić ostrzeżenie w Kuryerze Litewskim , 

abym- m ojcf szczątków własności, pozostułey od 
zdradney dążności Plenipotenta, to jest: kamieni­
cy i dworków za Ostrą P  ramą pod Numerami 1 2 8 9  

i 1 ,2 9 0 , w mieście W iln ie  położonych i przeze  
mnie za moje własne pieniądze nabytych  , ni ko­
ni ,  n a  wieczność nie w yły  wała. Lecz, jak zawar­
ty akt małżeński, ju z  w swych skutkach ustał, tak 
wszelkie stosunki zdradą i podeyściem b. P len i­
potenta mojego Xawerego Pankiewicza na mnie 
wywożonych dokumentów nikczem nych, nic nie-

v. s. 1829 roku.

znaczących i protestowanych, iadney nie zawiera­
ją  w sobie treści, do mojey reszty własności, le­
żąc <y w mieście W ilnie, ani żadnych innychfun­
duszów; więc postępki wyrażonego Plenipotenta 
opowiedziawszy Szanowney Publiczności mojent 
oświadczeniem, zdrady i podeyścia tegoż na krzyw­
dę moją. na mnie wymożone , ponawiam dopiero 
z wyznaniem payistotnieyszey prawdy ; że Xaw e- 
ry Pankiewicz do mojey kamienicy i dworków za­
du ey pretensyi rościć nie może, mimo wszelką je­
go usilność na móy fundusz. Bowiem one bezpo­
średnie do mnie, jako rzeczywistey aktorki należąjt 
jakową kamienicę i dworki mam zamiar i pra­
wo wyprzedać. Dat 1829  r. ju lii  9 d. Tę od­
powiedz dla niemożności poruczatn do podania w  
Akta Sądowe i rozpisania się w imieniu mojem 
Szlachcicowi Kazimierzowi Białaszewiczowi.

Alexandra z Dąbrowskich Werowkinowa. Pre­
zydentowa.

Roku tysiąc ośmset dwudziestego dziewiąte­
go miesiąca ju lii dziewiątego dnia. Przed Są­
dem Grodzkim P tu  Wileńskiego, obecnie stawając 
W f P .  Kazimierz Białaszewicz ninieyszą odpo­
wiedź na ostrzeżenie pwwstałey eorundem na po­
daną prośbę rezolucyi do protokułu wpisać podał 
i w onym własnoręcznie rozpisał się.

Świadczę Regent Onufry Horcdeński.
Drukować pozwolono , Wilno  1829 r. lipca 

16 dniu. Cenzor Jan Bdrkmann.
Czytałem Józef Adamowicz.

O s t r z e ż e n i e .
1 Za obligiem od JW . Marcina W ażyń- 

shiego Marszałka tu P l tn  Cwr/ień. W , JX . Ce­
zaremu Kamieńskiemu, Opatowi Leszczyńskie­
mu wydanym, W W .  JP P . Eleutery, Adolf i 
Józef Kamieńscy, oprócz innych takowym obli­
giem na trzy części podzielili się, i dokumen­
tem w r. 1828 augusta 16 dnia przyznanym 
potwierdzili, z których dwa bracia Adolf i J ó ­
zef Kamieńscy O ssyą  w roku terażnieyszym 
poo8obno sporządzoną, na osobę niżey podpisa­
nego zrzekli się, i w akta ingrossowali; gdyby za 
tym iuteressowaue osoby, mające stosunki preten- 
syynCjjako po uczynioney satysfakcji nie do mnie, 
lecz do nich odnosić się raczyły, ostrzegam: o- 
blig zaś od JW . Ważyńskiego na ogólną sum ­
mę od trzech braoi należny w ręku W . E len te-  
rego Kamieńskiego złożony znayduje się; więo 
tenże co do schedy swojey, wybydź lub prze­
lać jest moccn, o całość zaś z, nikim układać sig 
nie może, ninieysze czynię ostrzeżenie.

Franciszek Markiewicz Porucz. b. W . Pol.
Dozwala się drukować. W ilno 1829 «J, 

i3 lipca. Cenzor L . Borowski.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi. i 5ci.
P rzed a ż  M ają tków  

2 Ornb IIpaBJieHi,'i ^roryflaPciriBRHHaro 3aeivt- 
lia ro  T am ta  o Ć B H B J i a e i u c f i ,  h i u o  b b  o  h o  m b  upo^a- 
Banibcft Gy/ieun. saaoateHHoe iiM inie  Ilpanopm H K a 
M iixafr.n .t M uxaiijioB.i Kawieńcicaro , co cm o aig ee  
Morn.ieBCK.oi1: T y S epn iu  lIepiiKOccitaro lIo B tm a  b b  
cent. lOitiKfeBHHaxB p eB inc itnxn  atyatecKa 100 A ym t 
h  atencKa nojia H ajim nuuxh 5o a yuiB c b  noBopoat- 
A e i u i b l a ń t  M y a t e c i t a  19 a  y  n i  a.w 11. o r y i m e m i o e  c b  tjioAi*-

BepKóMb CmopoaiHH h  xo3aucrnBeHHMMH 3aBeA*- 
n i f l M H ,  xaxb ino: oropoAOMB, Kopumoio, m Ij j i  ł h k -  
pero, ycmpoeiiHOio na pBK.1; Hepnon, bb Koen a o - 
BHinca pw fia, cb  cyKHosa.ibHeio, iviyitoMejiLHeio, p o - 
raintiMB ckouiom b n nnrapaMH, cb  xmBSomb h 3eax- 
aeH), no ab c|)o.ibBepKOBbiMB cinpoeHieMB, oropoAa- 
mh, Kpecineiurrieio n  bm tohom b 7 ysojioKB, h oab  cfc- 
iiokocotub 5o Aec,irnH,;i'b) noAB jitcoiwn n  3apocAa- 
mh j i  yBOAOKH, ą Bcero i4 j  yBOAOKB k 5o fl«ca-



imraii, no lOUiH-JikrriHeił c.iOT.HoemH ro^OBaro ,ąo-
xo^ a Bi? 21,220 p y6 ., u onoe npo^aernca 3a Henjia- 
m eat ił cjifeflyiomHxi> 3 aeMHoiny iia iix y  / e n e i t ,  no  
saSm y K.aMencK.aro Ha 12 jilm ib, i 8 i 3 "ii<)HJi 5, acc. 
6000 py6 4 -ih nej/o na::na'iem,i cpoKti mpprajvrh 
c e r o  rdAa ce  urn a 6 p a  23 , 25 11 27 uhCjil. żd ejia -  
jo ip ie • KymiiHb c ie  HMlmie MoryniŁ hbhuibch  b ł  
XIpaBJieaie rocy /ap cu n teiiH aro  3 aeMiiaro Bartka tt 
JipeaiAe Ha3Halie!iHi>ixii cpoKOBb bj> npiicyA cuiB en- 
iioe  Bpeivia h BHfltnrb bb ohomb h  p o a a b a e mo ai y h -  
MtHiro onucb  h ycjiOBia. ■

M en  pana aro ip in  AojuRiiocnrb M p a n u n iea n  K aa-  
lęejiHpin O. RoóeKŁ.

2 Od Rządu pożyczkowego Banku Państwa 
Ogłasza się. że w nim przedawać się będzie oddany 
na ewikcyą majątek Chorążego Michała Michay-  
łowa Kamieńskiego,  położony w Guberni i  Mohi- 
lewskiey,  powiecie Czerykowskim,  we wsi Juszkie- 
■wiczach, rewizyyn ych  męzkiey płci 100 dusz i 
żenskiey obecnych 5o dusz,* nowonarodzoriemi płci 
męzkiey 19 duszami ,  Oceniony z fo lwarkiem Sto- 
rożni i gospodarskiemi za prowadzen iam i , jakoto: 
ogrodem, karczmą, młynem wystawianym na rze­
ce Czarney , w k ló rey  poławia się r y b a ,  z walu- 
szem , mąkomłynem > z bydłem rogatym i pta- 
s twem , ze zbożem i ziemią pod folwarkowem za­
budowaniem , ogrodami , krestencyą i wygonem 

włok, pod sianożęciami 3o dziesięcin, pod lasem 
i zaroślami 7!- w ł o s ,  wszystkiego i4* włok i 00 
dziesięcin, podług dziesięcio-lelniey in t raty  roczne­
go dochodu 21,220 rubl i:  i takowy majątek prze- 
daje się za n iepłacenie należnych pieniędzy Poży­
czkowemu B a n k o w i ,  pożyczonych przez P. K a ­
mieńskiego na lat 12, i 8 i 3 r.  3go czerwca,  ass. 6000 
rub.  Dla czego naznaczone terminy /Ha targów te­
go roku dnia 23, 25 i 27 września.  Życzący kupić  
tea majątek mogą się s tawić do Rządu Pożyczko­
wego Banku Państwa ip i e r w ie y  od naznaczonych 
terminów w czasie posiedzfń , 1 przeyrzeć w nim 
przedsjącego się majątku inwentarz i waruuki.  

Pełniący obowiązek Rządcy kancel laryi  F .  Kobek.

n  G a  p  di a  'b.
2 3 aBtABiBam iuiH paCómaMH n o  T I  O icp y ry  

K o p n y c a  IlH « eH ep o B i, n y m e it  c o o ó iu e i iia ,  U o jik o -  
BHHSb P e e 3 e , ch b ii, ońbB B jiaem Ł  h  u p u r ia m a e m r .,  

Krno no/i\6J iaeirit E3jiini> Hel cc6/i nocin aiiK y  
n om p eĆ H ocnm  a-^b: iipeAnouo,T.eHUŁixi> b/b h łih I u u -  
HOMb ro ^ y  paoonrb na p&Klj JByry, n  o ji a ;k c  ii i c m ii

ripouiH uił nirąte noHCHemtbiX'b, o c in a B jiin x c ii 
n a  m op rax 'h , a HM euiio: H epH op a^ o^ n xi, 72 6 0  n o  90  
Kon , (jtauiHHH A.tHH. 10 , JUOJI. i £  K0in>, 15 15 n o  to  
p y 6 . 5o s o n .  3a x o n y , Ko.iLeBi, a ju ih . 5 cp. m . 3 ,6  6
n o m , n o  5 p . K ona, A.1  u 11. 4 rji niojt. 2 Aioii. 10124  
x o iib  n o  4 p y ó . 5o s o n  , jto30Baro xitopoC rny bo3obi> 
5 o, n o  2 p y o , 5o s o n . ,  a o c o k i. c o c h o b l ix b  /v iiih . 3 
caiK. iu u p . g  m oji. 2 Atoii. m ntyK i, 200  n o  2 p . 88  
x o ii ij ,  K anam y ny^OBi, 3o n o  9 p . n ep eiio icB  nv/O B ii 
10 no 9 p y 6  3a n y / o .  T o  a tejia io ip ie  ujvrfeioinx, uBiirn- 
c n  B.-b ropoAB C jiohiim i. b i, K aH pejiH pixo IL oak o-  
Binitca P e e 3 e  , e t  AocrnaiuoBmyiMM 3aaox'aMM, k b  1 
aB rycm y m pa c e r o  r o /a .

2 O J  Mińskiego Gubern ia l ucg o  Rządu  lit 
głasza się niuieyszem,  ze w nim, za należny od 
zmarłego  o b y w a te la  Serwacego  Beruow icza  po* 
jezuicki  d ług,  będzie się p r z e d a w a ł  przez  t a r g  
pub l i czny mają tek  tegoż Beroowicza  Bob ow nia ,  
z t iaydująey się w Powiec ie  S ła ck im ,  z a w i e r a -  
jący w sobie mias teczko Bobow nię  i wieś W i ­
nię, w  k tó ry ch  jest włości ańskich d y m ó w  69,  
a w nich dusz płci  męzkiey j g 5 i żeńskiey i 7 3, 
d y m ó w  szl acheckich wc  wsi W in ie  g, i w  za­
śc i anku Bob ow nicy 8 , i ludzi  wo lnych  niepo-  
mieszczonych w in w e n t a r z u  5 dymy , mieszka­
jących na g ru n tac h  do ma ją tku  tego na leżących  
i p ł acących  a r en d ę  , u t rzymy w a n ey  przez  n ich  
wszystkich  razem ziemi o ro m ey  i n ieoromey  
631 włok,  10 morgow ł 2go p rę tó w ,  d w o r u e y  
ziemi we t rzech zm ian ach  435* morgów,  sia- 
uozęci  m uro ź n e y  na  i 4 7 , a b lo tuey  na  210 
w o z ó w  i sześć og rodów ,  jeden f r uk to w y ,  a pięć 
W a r z y w n y c h ; przynoszący d ochodu  rocznego 
i , 5 6 o rub l i  4 1 kop.  s r ebrem,  ze wsze lk iemi  do 
niego należącemi  dogodnościami , lasami  i z a ­
roś lami  ; d l a  czego życzący kupić  t ak o w y  m a ­
ją t ek  zechcą  s t awić  się do tego Rządu  na t e r ­
miny,  p ierw szy  augusta 3 g o ,d ru g i  września  4go, 
a t r ze ci  paź dzi ern ika  itgo, teraźuieyszego 1829 
roku. Dn ia  6 l ipca 1829 roku.

S o w i e t n i k  C z e r n i e j e w .
S e k r e t a r z  Zaborowski .
Radca honorowy A lexander Anisimow.

2 Od L i t ew sk ieg o  Grodz ieńsk iego G u b e r -  
n ia lnego Rządu  ogłasza się, że na uzyskanie  za-* 
ległych u sżlachcica Domin ika  W ł o d k a ,  byłego 
dz ie rżaw cy  Bia łostockiego ( Jbw odu  M ie ln ick ie ­
go Am tu ,  w znaozney ilości a r eu d o w n y ch  r e m a ­
n e n t ó w ,  p rzez naczono  na  pr zedaż  przez  targ i  
publ iczne ,  w tym Rządzie  odby wać sie mające,  
o d d a n y  prz ez  tegoż W ło d k a  na ew ik c y ą  naa- 
jątek  I’obojew , położony w  powiecie  W o ł k o -  
wyskim , za wiera jący w sobie d y m ó w  w ło ś c i ań ­
skich  20,  oromych  g r u n t ó w ,  łąk ,  lasu i dalszych 
p o ź y tk o w  włok 3 8 , m o rg o w  5 i p r ę tó w ,  3 g o-  
ceniony g,noo rubl i  s r e b rem .  D la  czego życzący 
k u p i ć  t ak o w y  m aj ą t ek  zechcą się s t aw ić  do t e ­
go R ząd u  na  terminy :  p ierwszy augusta 7 , d r u ­
gi w rż e sn ia  <zgo tego ro k u  , a t rzeci  os tateczny 
w e  t rzy  miesiące od dn ia  p ierwszego w y d r u ­
k o w a n ia  tego ogłoszenia w  St.  P e te rs bur sk ic h  
Gazetach.  D n ia  11 l ipca  1829 ro ku .

S e k r e t a r z  i K a waler T adeusz  Afauasowicz*
N acz e ln ik  S to ł u  Sobolewski.

Publiczna przedaz.
2 L i t e w s k o  - W i l e ń s k a  M ag is t ra lu ra  P o -  

wszeebney Op iek i  n iu ieyszem ogłasza,  że w  do ­
mie  Sapiezyńskim na A n toko lu ,  przedawaĆ się 
b ędą  przez targ  an k eyyuy  •pozostałe po skasso- 
w a n i u  mieskiego L az a r e tu ,  różne ł aza re tne  rze­
czy, od dnia 26 l ipca codziennie  od godziny 8 
r a n n e y  do 2giey p o p o ł u d n i u ,  oprócz  dn i  ś i ią- 
teczuych  i n iedzielnych ; życzący kupić  wspp-  
muione  rzeczy mogą p rzybyw ać  do Sapieżyńskie- 
go domu w dniach pomieuionych w czasie p rz e ­
znaczonym. Dn ia  6 l ipca 1829 ro ku .

H eiipeM eiT H biil  T o en t Iv o A jię a iC K .ii i  A ccecopu  
H KaBajiepi, I len ip ii Kjieiicrnij.

CeKpeinapB Mcanb Cojniaiauii.

2 O d  W o ł y ń s k i e y  M3gis t ra tury  P o r  ,zft- 
cbriey Opieki  ogłasza s i ę , że od d au y  jey na  
ew ik cy ą  przez  K o l lcg ia luą  S o w ie tn ik o w ą  A nnę  
R iu l ,  1825 r oku  augusta dn ia  i 3 , j Sy w łasny  
m u r o w a n y  d w u p i ą t r o w y  dom z oficynami ,  p o ­
k ry ty  b lachą że lazną,  z t iaydująey się w mieście 
Gub erń sk iem  Ży tomierzu ,na  wielkiey  Ki jowskiey 
ulicy , z woz ownią ,  ogrodem f r u k to w y m  i w a -  
rzyvvnym i da lszemi  wygndpmi,  oceniony w m a-  
t ę ry a ł ae b  ni epa lnych 2o,5oo ru b l i  assygnacyami , 
za n ieopłacenie  pożyczouPy w Mag is t ra tu rze  
p rzez  R iu lo w ę  summy kap i t a ło w e y  srebretU 
2,o4o r u b l i  z p r o c en tam i  i za uchybieniem t e r -  
m i n u  pr zedaw ać  się będzie w teyże Magis t ra tu -  
rze przez  aukcyą  7- publ icznego targu,  we cztery  
mies iące od poźnieyszego w y d ru k o w a n i a  tego



Ogłoszenia w St. Petersburskich Gazetach. Dnia 
o j u lii 1829 roku.

Członek Dożywotni  Krynicki .
Sekreta rz  Kondrat jew.

S ą d y  IŻ.rdywiżorskie.
2 SpraWa konkursowa na instancy ą TVJV.; 

■Jana i Józefy Patkowskich, Sędziwa Grodzkich Ko­
wieńskich, M ichała Sierzpińskiego i dalszych wie­
rzycieli , z iP lF  Leonem i  Anielą Por end czarni 
Sędz. Granicz. Kowien. porządkiem , prawa po­

parta, po ułatwionych wstępnych czynnościach, po  
dług poprzedniczych postanowień, i awizowanego 
przez gazetę krajową terminu dnia 8 praesenliurn 
w oczewistą postąpiła namowę i wniesione porząd­
kiem praw a kategorye wzięte zostały pod decyzyą 
sądową; w ktarey, ze dekret oczewistv dnia  5 mie­
siąca augusta idącego 1 8 2 9  roku ogłoszony zo­
stanie Sąd Ziemski zastojowy eocdywizorski, stro­
ny interessowane zawiadamiając, samych aktorów 
Sprawy, lub umocowanych praw nie od nich p le  ­
nipotentów na termin powyższy dla wysłuchania 
takowego dekretu wzywa. 1829 roku miesiąca j li­
lii  1 o dnia.

Ludwik G. Kossakowski Sędzia Z . K .
D aw id Gineyko Sędzia Z iem . Kowien.
M ichał Purzycki P isarz Grodz. Delegowany ■ 

dla poświadczenia w Sądzie Z iem .
Regent fVincenty Swolkień.

czele pierwszey powieści umieścić wcześniey m o­
głem; nakoniec powinienem tu jeszcze dodać w y ­
znanie publ iczne,  że od sprzedanych biletów,  po ­
wierzonych kazdenm zosobua J P P .  Kollekto-  
rom, obowiązuję się po wyyściu dzieł z d ruku ,  
od ley sutnmy jaką sprzedali,  jakoby w procen­
cie of iarować trzecią część exemplarzy;  w  ten 
sposób kończąc niuieysze ogłoszenie, mam h o ­
nor się polecić nayłaskawszym względom Sza­
nownych Czytelników. Po  wyyściu tychże dzieł 
z d ruku ,  cena znacznie podwyższoną zostanie.

L u d w ik  Andrychiewicz Autor .
Mieszkam w Dworcu  IMPERATURSKIjVI 

U JW -  Pó lkownika  Foirestier .
Ceno bilety vv mieyscu rubli  sr. 3, z pocz­

tą  rubli  *3 kop.  5 o.
Pozwolono d rukować ,  Cenzor  Paweł K u -  

koluik.  W i lup 22 czerwca 1829 r.

O^s f  h z e & e n i e.
2 Nlżey podpisany, podając do Gazet Ku-  

t y r r a  Li tewskiego, czyni niuieysze ostrzeżenie, 
iżby nikt się nic ważył  naby wać obligu z p rze ­
lewem od JP .  Krzystofa Kozłowskiego, na t rzy­
sta rubli  sreb. wydanego:  gdyż zapisując się 
do skazek mieyskich wileńska k za poręką ni- 
4ey podpisanego, zakredytował  takowe pieniądze 
na odpowiedź M o n a r s z y c h  podatków;  sam 
postanowił  procentom kontentować s i ę ,  nie ścią­
gając summy do przyszłey rewizyi.  Nadto jeszcze 
syn jego, przydzielając się do Woyska ,  obligo­
wa ł  oyca, żeby nie ściągał takowych pieniędzy. 
Amianowicie w tern się ostrzega W .  S k r u tk o w -  
ski Sekretni* Kai ieellaryi  Marszałkowskiey Ptn 
Zawileyskiego, który  już tentownł  o nabyc ie  t a ­
cowego obligu, i listownie był  ostrzeżony przez 
tiiżey pod pisa uego.

U s i ł o w ic z  Komornik P t n  Zawi leyskiego .
Dozwala się drukować,  W i lu o  i82g  d. 16 

lipca. Cenzor L. Borowski,

P r e n u m e r a t a .
2 Pięć romansów i powieści,  w óśmiu t o ­

g a c h  zawartych,  na pięknym papierze i ozdo­
bnie wydanych , których tytuły, w prospekcje*, 
htnieszczone zostały, mam honor ogłosić ś w i a -  
tłey Publiczności, że wyydą przed lub po No- 
Xvym Boku według prędszego lub późnieyszego 
Rozprzedania bi le tów preuumeratotskich, na za­
spokojenie znacznych kosztów drukarskich.  Przy 
^rn oświadczam publicznie , że bi lety prenu-  

*ńeratorskie i dzieła niuieysze tylko mi ją pieezę- 
i podpisem zt\4 ierdzone m a j ą  s w o j ą  vrar* 

®ść. J P P .  Kollek torowie  raczą po rozprzeda-  
'o powierzonych im bile tów, natychmiast  prze- 
5<>ć mi z pieniędzmi listy Szanownych Prenu-  
leratorów, aby tychże nazwiska i godności na

O g ł o s z e n i e .
Dla Studentów CESARSKIEGO Uni­

wersytetu Wilenskiego, mających stopnie 
Ee.carśiiie i dla Lekarzów,zaymujących się 
już praktyką; życzących weyśe teraz do 
służby Skarbowey Medyczno'-Wojenney, 
do Armii 2 działającey, zapewniono, stoso­
wnie do Najwyższego potwierdzenia, ob­
jawionego w  zaleceniu JO. Ministra Na­
rodowego Oświecenia , że pensyą i innó 
wygody na równi z innymi Urzędnikami, 
do wiedzy Medyczno-Wojenney należą­
cymi, mieć będą podług zagranicznego 0- 
kładu i przedstawiani będą do nagród, w  
miarę gorliwości w  służbie i nadto przy 
wstąpieniu w  też służbę opłaci się im ro­
czny okład, nie na rachunek pensyi 1 w y ­
dadzą się prohonne pieniądze — Życzący 
na tych warunkach bydź przyjętymi do 
pornienioney służby, zechcą żądanie sw o­
je w  tey mierze wyrazić w  prośbie do 
Zwierzchności mieyscowey tutejszego U -  
niwersyteiu dla przedstawienia, gdzie z po­
rządku wypada.

Uwiadamiają się także Uczniowie Idas- 
sy IV M edycyny, że i oni do pomienio- 
ney służby i na tychża samych warun­
kach będą przyjętymi, jeżeli który z nich
teraz, do teyźe służby przez pośrednictwo 
Zwierzchności Uniworsyteckiey podk sję. 

P o d p isa n o :  Rektor Uniwersytetu 
W . Pelikan.

3 Wyjeżdża za granicę J o  P rus  do miasta 
Królewca,  wdowa Slarozakoima Hinda B erko­
wa Gitkiesowa do familii swojey tam mieszka- 
jącey,  w celu otrzymania od oney pomocy i 
wsparoia, z terminem na rok  jeden.

Wileński Policmeyster  Pcdpółkownik  Chrzą-  
Stowski.

Kurs wileński naassygnaty od d. 16 mca iulu 
za r. sr. 3 r. 765 , za irnperyał 37 r. 55 kop.

(3)
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iriadom oH  o 'produktach lyomoSci na ‘" S 'y V .- ^ V .i .d w b
przedawanych,i o taxie,pojakiey należy p r z e d a w a c Z ^ . ^ ^  oJ d j4  mfica ju) ̂  1829
jw FFilnie n izey  w yrażoną  żyw ność , w  / ia<łzie ltlia~ 
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Tsy.a wedle jakiey nalepy prze 
twać w rozdrob rozmaity i )

.. W i ln ie  od d. i 4 maca jul 
toku  po dzień s iszy  teg*ź tnie iącs.

, W yjaśn ien ie  za jaką cenę w W i l ­
nie na targach w przeszłym tygo­
dniu p rzedaw sły  się wszelkie pfo- 
dukta i w ik tua ły  hurtom .

w N ie­
dzielę.

W t o ­
rek.

Pią­
tek.

S r e b r e m .

B e c z k a  litewska mająca w sobie 
g a rcy  litewskich i 44 . 

(Suchego .
Zyta ozimego. j s a r0 wego

i  . (Gzimy
Pszenicy * • y arey . .
J ę c z m i e n i a ............................
Owsa  ............................
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(Grochu • • • - -  •
Bobu 
Siemienia

(Lnianego -  
* (Konopnego . 

i 'Jęczmiennych 
K ru p  • • \O w sianych  .

^Gryczanych 
Pud R o s s y y s k i  m a ją c y  f u n t ó w  L i ­

te w s k ic h  4 2  i  p ó ł .
Łoju wołowego f  Surowego . .

i  baraniego ,( Topionego 
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W o sk u  topionego niebielonego . 
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-Faska 6-garcowa masła dobrego 
Soli kuchenney beczka garcy l i t .48 
Bka gar. lit. 4o w sobie zawierające 
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i P i w a -pospolitego Dubeltowego
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Mięsa
jświniegoł

{Chleba pod cyfrą  i Nrem Piekarza

I B.azowegc{zwyczayne.
/B ułka  .

P y .lo w .g o  t e :  ;
(Bułka -

i  Bulka . 
Bułka . 
Bulka .

|.Mąki pszenney pytlo.
IMięsaświeźego wołowego z dokład­

ką do funta jednego miękiszu, je 
dney ćw ierci fun ta  ru ry  nay 
przednieyszego . . . . . .

« ś re d n ie g o . ..................................
gOzor wołowy świeży jeden . .
IGłowa, nogi, p łu c r ,  f laki . • •
t a  - (Św ie łey  • •
f Słonin j |  yy ędzoney .

ił (Świeżego . .
J »( a ^W ędzonego . 

[Podbrzusia, schaby i szyn 
I Głowizny i nóg.

( W ą t r o b y  ,sei;co i kiszki ogółem
I Masła ś w i e ż e g o ............................

jSoli k u c h e n n e y ............................
I W oskow ych  ;

“5 m e ° P • 1. | Przywoź.[Łojow ych . | Miełyscow<
Jęczmień- (D artych  . 

nych  . (T łuczonych 
'O w sian y ch  czystych

^G ryczanych .{Srobiiych
.. (Lekkiego . . 

Piwa pospolitego { Dnb, u ®wąg0
W ódki K ra jow cy  żytniey czystey 

p róby  garniec ............................
i Szat u paka, oku nia J

R y b y )  w «S«“ a sztuk jW y -
' iw ie Ik.

1 1 ‘“ ‘-(średn. 
nych  sztuk . | m aty .

1 j naywięk. kopa
, . IS ie law yyśredniey  ditto

" R y b y n ie -» • ] małey . (lilto
zyw ey yWszelkicy inney drob. i styn.

\ZiOwiącey się uaolaw ką .
M . J u r e w ic z  R . ŹST. fV .
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